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WIADOMOŚCI KRAJOWE 1 ZAGRANICZNE.

KRÓLESTWO POLSKIE.
^ CZ0Vaj sżeg° j a to  w doroczną uroczystość koro- 

Najjaśniejszego1 Cesarza MIKOŁAJA I, szczęśliwie 
nam panującego, i Najjaśniejszej Cesarzowej A l c S a n -  
<1 ry j  w kościele metropolitalnym zebrał sie senat i 
władze rządowe, zanosząc modły do najwvżVzo„n „a

Dni
nacj

  -v .L v y u a u iju jH i zeurai sic  senat i
w ładze rządow e, zanosząc m od ły  do najw yższego , za 
d łu go letn ie  z d r o w i e j  p om yślność  najjaśniejszej rodzi­
ny, w  czasie  m szy 8V, i  hymnu T e  Deunij zaintonowa-  
Ocgo przez JW . arcybiskupa warszaw skiego , prymasa

.ptfl8kre' ^ ,  , SWr- **«• Sobolewski- minister 
p ezydujący w  radzić administracyjnej d a w a ł  obiad- 
^ leczorem  Óswiećono, domy i dane b y ło  w  teatrze na­
rodowym w id ow isk o  bezp ła tne’.-

. . . BANK p o l s k i .
Odnosząc się; d ć  u czyn ionego  pód dniem 2P czerWca  

m n i o  f  ° Sl en,a  ^  P l s , n a c .h  publiczn ych , w zględem  zby- 
Ł  1 * V Br t e n.a  ,?rżć ż  M a k  d °wo<low kom m issji  cen-  
js IjfA c icacyjnej; P6daje  do publicznej wiadomości:  
Iż dowody przćz kommissją Centralną l ikw idacyjna ,w y-
f e Y o i f  “ N * * * *  Mi. p r z e d a j e  p ś
7. C -Gdy żas cC,eal sprzedaży tych dowodów  
przez bank, jest podanie d łużnikom  skarbowym ła t w o ­
ści Zakupienia ich .w każdym Czasie na to n n  e ,  .
eg łoscl  skarbowych, tak z epoki x iez lw a  jako1 też k ró le ­

stwa, pokomeC r. 1821 dochodzących; bank przeto Z n o  
słszy  s ięJUŻ W tćj m ierze ż kommissia
chodów I Skarbu, Wydawać będzie kupującym stósowne 
świadectwa,ktorć przćz kommissje Wojewódzkie i urząd 
municypalny miasta stołecznego Warszawy, w miejscu 
dowodów kommissji centralnej likwidacyjnej przyjmo­
wane będą, —  Warszawa dnia 1 Września 182S roku 
Kadca stanu prezes, (podpisano) Ludwik lir, Jelsk i. — 

0 sekretarza jcneralnego, (podpi.-) B u g n iem k i.

“T P o s z ła  tu w ia d o m o ść ,  źć prżed kilku dniami w W i l -
¥pej l 8  f  C i ° r?b ic ’ / 6 z f  al,a s i? z li'm światem  JO.cofila Z Morawskich Xięźna Dominikowa Radziwiłłowa 
później hrabina Czermszew,

Dnia 21 z. m. r. b. Wobec delegowanego od wys: 
komm,s: rząd: wyzn: religijnych i oświecenia p u b l i c z ­
ne o i dozoru właściwego odbył sic papjs roczny w szko-
dei 7 eai J MoJź«*owych przy ulicy Twar-

h  f  51 uczniów odebrali nagrodę:
45 M osty 1. Brozef Mojżesz, Birnholc Berek, SzWar-

ccmberg Cbajm, Appenszlak Abrn.n, Hilsberg jMojŻesz. 
w f . t ' V -  Hakbćyl Szła m a , Hcrszherg Rilman , 
Nejfeld L .pm an, Goldzobc! Szlam a, Drejst Berek.

ochwałę otrzymało S w fclassic pierwszej, a trzech w 
ktassie drugiej.
— Dnia 27 z.- m. w obec delegowanego “ d wys: kom: 
rząd: wy z: i osw: Pub: i dozoru szkolnego, odbył sic 
popis roczny w szkole element: wyzn: Mojżeszowych 
przy ulicy Nalewki. Z 45 uczniów:
' Z  klassy 2. Otrzymali' nagrodę: Bauingarten Moszek, 

( . rnsberg Motyl,' Olbauin Izak, Paraban Mayr, Mahon- 
bau,nowie Wolf , Meyr,. BaUrercowie R aphał i Izydor.

Z  k lassy I I  Odebrali nagrodę: Szncberg Zclig, Stroh- 
blum Hersż,- Formund Moszek, Grossteni Iz ak ,  Hart- 
i / u  , v r£lm ’ Waldcmbcrg Szymon, Starkman Izak. 
klapsie 2* ° y,ńało (hvPna»tu *  klasie 1, a sześciu w

- ^  Podpisany professor języka i literatury francuzkiej 
w szkołach publicznych warszawskich, w rynku Nowe­
go miasta Nr 315 w domu W. Doktora Brandta zamie­
szkały, już  lat 7 utrzymywał pensją dla uczniów do 
szkoły wojewódzkiej warszawskiej XX. Pijarów uczę­
szczających, za w-yraźnem dozwoleniem rządu. Chcąc 
nadal ę ile możności najgodniej odpowiedzieć zaufaniu 
rod z ico w i z największą dla uczniów działać korzyścią, 
nową organizacją na swej pensji, co do niektórych o-

- kolicznosci, a znaczny wpływ na jćj p o lep szen ie -----
'-tjących, zaprowadzić przedsięwziął. Na uczynion 

tym celu do’ wvsftkipt liAminiceI i  w
e ma­

jone w•> v ' — r ł v tH ivuaiynzi^ i.  j>a uczynjone w
tym ce lu  do w ysokiej  kommissji rzadowei W. Jl. i O. P. 
przedstaw ienie ,  Uzyskał pod d. 4 sicrpni.a r. b. Nr t ó ?

\  1 ° !^ °  0sn0Wa brZmi, jak  następuję.— »Aom- 
Z , 7  / Z(l \xr y S znćt,i relig ijnych  i oświecenia 
publiczni! go  i ńW skutku zaniesionej do siebie pro- 
Zby przez Emanuela Aimć Cochet, nauczyciela języka 
francuzkiego w szkole Wojewódzkićj XX. P ija ró w ‘w ar­
szawskich, z dnia 3 b. m., udziela mu niniejszem Wol­
ność u rżymy Wania iVyzszej p e n s ji  p ł c i  m gzk ic j w sto-
hcy tutejszej, z zastrzeżeniem ścisłego stosowania się do 
przepisów^ załączeniem urządzeniem pensji i szkół Wyż* 
a ; j J r ' . ^ Zkle! f; ł>Jętych- '  Znane powszechnie talen- 

- , BuesC- z jaką J I . Cochet poświęca sie oświe-
2  J e  krajowej młodzieży, miłą jest dla kommissji rza- 
dowej_ rękojmią, źe i w prowadzeniu założonego insty- 
tutu, istotną uczyń, obywatelstwu posługę. — Minister
L r ~ VVUJ V -  (l,odP,s)ano) G rabow ski. —  Sekretarz jen e-  
ralny (podpisano) R a kie ty

żadosyć Uczynieniu tak ła sk a w em u  ze  strony
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^j:V.v.'AV‘> .!e»iu, mam honor zawiadomić szanownych  

■ L o w ’i op iekunów,  i z z rozpoczęciem sic roku szkól-  
■icw;: urządzenia nówe  mój pensj i  zaprowadzają

; nińiejszem zapewniam,  iż wsze lk ich  starań doło-  
. i,y zamierzonemu odpowiedz ieć  ce lowi .  Itodosvily 

•>. oz, zarażeni b iegły  w sztuce malarskiej i rysunkach,
; >iec, do prowad/zcnia rozmowy,  mieszkać będą z 

■■iomi; a ci ląlc n-ą pensji ,  jako też w  ódprowadzc-  
> sz ko ły  i przyprowadzaniu z tejże,  c iąg ły dózor  

młodz ieżą  mają. Obok domowej pomocy ze stro- 
. Wernerów,  zamówionymi  są. professorowie szko ły  

.Lvódzkrej X X .  P ijarów,  ce lem powtarzania lekcji  
idom.-  Jeżyk francuzki , sam we wszystkich^ Iclas- 

wvkładać będę.  O innych s z cz eg ó ł ac h ,  każda zc 
■ zadających,Ł w  mojem mieszkaniu codziennie za­
jmow ać  s i eniowe Warszawa d. 1 wrześn ia lS2S —

E m a n u e l  ^Aime - Cochet.
i c z y t e l n i k ó w  gazet przyjemną zapewne domes iomy

że map pa Turcji  w’ formacie takim jak Gaze-ae,
l ska,  najdokładniej  i najs.ta ranni 

rtccy Szum ii ną tejże karcie
annićj zrobiona; tu 

Man fortecy Szumli  na t e j ż e  karcie zrobiony,  z wy-  
,. |jciii tak wnętrza saniej fortecy,  jak jej okolic,  
jduje sic d« przedania za z ł p ._ 2  i gr. 15 przy uli' 
Miodowej w sk ładz ie Brzeziny i komp

J. M. Hermanna  i  Bartha, j ednych z najs ławnie jszych  
l i tografów w  Bawarji ,  przyda im nowego ’ blasku; a cal  
tego dzieła dokona przepych typograficzny tak co do 
wyboru  druków jak i papierij.  Tak  na ryciny jak i na 
sam text użyty będzie najpiękniejszy papier w e l i n o w y ,  
zwany g r a n d  r a i s i n , w  w ie lk iem  folio.  Lubo zaś 
ogrom nakładów W wykonaniu  tego dz ie ła  jest n iez bę ­
dny; spodz iewa się wszakże wy da w c a ,  iż świat ła  pu ­
b l i c zno ść ,  mieszcząca  w sobie tyle  m i ł oś n ik ów  sztuk 
pięknych i ojczystych dzie jów,  nie odmówi  mu potrze­
bnej zachęty.

Cena prenumeraty na c a ł e  dz ie ło  kosztuje” z ł po l .  60, 
Chcący więc j e prenumerować  , z ło ży ć  raczy po wyż­
szą kwotę  z góry, na co b i l etem przyjmującego będzie 
pokwitowanym.  Prenu mer ow ać  zaś można: w  Krako­
wie
Weckiop 
wie
l ipca 1S2S r

przy

^imbrozy Gralcowski, xiegarz.

. W p o ls k im  i f r a n c u z k i m - j ę z y k a .
rzędu 1 najrzadszych osobl iwośc i  miasta Krakowa,  

Liegdy kolebki  Światła,  smaku i wys tawności  życia  
„ych P o l a k ó w ,  niezaprzcGzcuie naieży pa ła c  bisku-  

k r a k o w s k i e h .  Gmach ten ogromny,  w  od leg łych
■ • aeli z a m o ż n a  ręką w znies iony ,  s ła w n y  z pobytu  w

namiętnych Zb ign iew ów ,  Macie jowskich i l o m i c -  
, przed ki lkunastu laty,  skutkiem szczęś l iwego po 

• e ni a  ? , iisrło Wciuiii i n ci k. 1’ ći ti u
i \  ŚV. i cl u ości przybra ł  postawę.  Kto widział ,  w hi 

rycznym gabinecie lego pałacu ,  n ieprzerwane pasmo  
. 'ów ojczystych,  znanym Stachowicza pezlcm odda-  

pomimo wolnie ,  myślą przenies iony w  krainę przc-  
>śei, tk l iwe  uczucia prz ypłac i ł  obawą,  aby ten pię- 
ch ’sztuk i narodow ości pomnik,  prędkiemu nie u leg ł

iszczeniu.  ,
' e f  to obawie  należy przypisać po wszechne  zycze-  
Względem Wydania d z i e ł a ,  któreby w  wiernem  

/odstawien iu  sz cz egó łów  tego gabinetu,  u trwal i ło  W 
: (inności pamięć lak drogiego zabytku,  a przez oka-  

i.łość zewnętrzną  odpowiadało ważności  przedmiotu.  
Dzieło ló znakomite,  staraniu memu powierzone ,  skła-  

się ma: z pięciu litograficznych obrazów,  wysoko-  
ł ok ieć  1 cali  :1, szc-rokóści ło k ie ć  1 cal i  13, łączą-  

Mi v. sobie szczęśl iwie  zgodzone dwa rodzaje,  aieln  
I toniczny i historyczno - portretowy; każdy zas z tych 
' azów do pręćdzicsiceiu portretów,  minjajurową ro 
, i wypracowanych,  mieścić będzie;  oraz opisu całego  

Ltcu, w polskim i friuicuzk'im jeż yk’], w tymże  
:;■ ic . 'Niczego n.ic szczędzóno do juk najokazalszego  
. lania d z ie ła  tego.  Rysunki "wykonane przez JP. Ne-  

!, nucona Danielskiego,  przesłane już do Monachium  
m  widok świat łych  ' znawców tamże w ystawione ,  u- 

’W iedl iwi ły  zaszczytne pochwały,  które len skromny
■ - vsla od bie ra ł  w tutejszej stolicy,  Mónąny talent  JBP.

NIDERLA ND Y.  —  W  ośmiu miastach południowo-  
brabanekich , mających 151,530 ludności ,  rozdziel i ły  
tak zwane  biorą dobroczynne wsparcie 40,361 osobom.  
Utrzymanie - 4S4S szpitali  k o s z t o w a ł o , 363,000 z ł .  hol.
W  gminach po łudniowó-brąbanckieh  mających 353,323 ' 

i ludnośc i ,  otrzymuje wsparcie  73,329 osób.  —• W pro­
wincj i  Namur,  l iczą w szkółkach  e l ementarnych  22,923 
uczniów.  (G, 13.)

PORTUG ALIA.  Z  L iz b o n y  d n ia  § s ie rp n ia .  Dnia 
wcorajszego za w in ą ł  tu okręt  h a n d l o w y ,  który od pł y ­
nął  z Rio dnia 10 czer wca; nadesz ła z n im wiadomość,  ■ 
że wszystko przygotowano już w Rio do odjazdu królo- j 
wy Donna Maria 11; ona sama wsiędzie  ’na okręt  linjo- 
vy, a dwie  fregaty .wojenne będą jej s ł u ż y ł y  za eskov- 
ę. Mówiono  w Rio powszechnie ,  że królowa w ys i ą ­

dzie na ląd w którym z w ło sk ic h  portów i z niego do- 
pióro uda się dc Portugalji ,  —  Mieszkańcy  wyspy  Cap 
V erde ,  oświadczy l i  się za D o hP ed rC m ,  uwięz i l i  swęgó 
wie lkorządcę i w miejscu jego wynieś l i  na tę godność 
najstarszego w stopniu of l ieera.—  Minister skarbu we­
z w a ł  do s i e b ie  na jutro kapital is tów l i zbońsk ich  i ma im 
wyta wić  potrzebę pożyczki  dobrowolnej .  —• Wskutku 
zaszłego z Don Migue lem n ieporozumienia,  chcia ła  królo- 
wa matka oddalić się z L izbony ,  ale jej odradzono i 
jest nadzieja,  że przyjaciele przywróconej  monąrchji ,  po­
jednają syna z matką.—-Pomimo wielokrotnych zakazów, 
nie z ł oży l i  gjeszcze broni gorylasi  a lemlojscy.  —- Od 
kilku dńj rozchodzi  sic pogłoska,  że Don jVjigael Wcho­
dzi w układy z marszałkiem Beręs ford,  względem do­
konania d z i e ł a ,  tak pomyśln ie  i sprężysto rozpoczęte­
go. Don Miguel  mią ł  juz ofiarować temu Angl ikowi tytuł 
naczelnego Wodza wojsk portugalskich, tytuł  hr. Bemposta 
i nadanie znacznych  majętności .  —  Migucl iśc i  mają na­
dzieję , że wydrukowanie obrad stanów lamegańskicht  
zapewni  ich tryumf i usprawiedl iwi  ich sprawę przed 
t rybunałem mocarstw europejskich.  Biskup z'Vise W P°* 
pieraten  projekt.— A owy dekret rozkazuje uwięzić wszy­
stkich pfl i cęrów,  którzy s ł u ży l i  w wojsku,  które oświad­
czyło się by ło  za Don Pedrcin.—  Pułkowru-k—Seepe-P*fS 
to, umknął  z' wi gMeKi a. — się,  i zby  okręty a». 
j i e l sk ie i  francjizkirrpoztlrawiały Don Migueia wyslrzafa.  
ni dziąło-wcthi: sa lwy  ich, tyczy ły  sic slarój xiczuiczki



nedy.kty.—-Jenerałowie,  dowodzący 'w p ro w in c ja ch  wyż- 
ęzej Bcjry i Trąsos-montęs ,  otrzymali  rozkaz,  aby  czćm 
spieszniej  u organizował) mlicję,  oil r. 1S20 pozbawiona  
pr ę  ii i. Z rozkazu lego wnosić m o ż n a ,  ze Portugalja'  
nie odzyskała jeszcze spokojnośei ,  —-  NTa T ag u  nic ma  
żadnego okrętu  angielskiego.

D nia  S sierpnia. T a k  zwany sąd rewolucyjny r o z ­
p o c z ą ł  posiedzenia w Oporto.  —  Ż wyspy T c rcę i r ą  d o ­
niesiono , ze dnia 4 sierpnia u s ta now i ł  się tam rząd 
tymczasowy w imieniu Don Ped ra .  Micszkańezy tej 
wyspy zajęci byli wznoszeniem nowych warowni  \[ p o ­
p r a w ia n ie m  dawnych.  Po dob ną  przezorność okazują 
mieszkańcy wyspy San Miguel.  Na wyspie Madei ra  ma 
st rona  Don Pedra  znaczne siły; port  F un cha l  wytrzyma 
d ł u g ą  blokadę .— Rozgniewani na  pos tępowanie rządu a n ­
gielskiego s t ronnieyDon Pedra  na  wyspie Tercc i ra , spa l i l i  
bande rę  angielską.  —  Między królową matką  i Mon Mi- 
guejem zaszło^ n i epo roz um ien ie ,  z p o w o d u ,  że oslatni
b y ł  za a m n e s t j ą , postanowioną przez radę  stanu.  __
Margragiego Chaves przy jmują  publ icznie z wielką obo­
jętnością.  — Całą  flolta. angielska pod Lizbona ,  o d p ły ­
nąć  m ia ła  dnia 8 s ierpnia.  — W  Ety  as s i edz f  w wie­
zieniu przesz ło 3.00, w Ext remoz 33 osób; miedzy o- 
Btatmeini znajduje się 13 kobiet.  (G. R.)

czasem w s łowie w idać  dorozu miewamy sic, że nie z
bl i ska,  ale opodal ,  daleko.

Gdzie coś w idać, potrzeba  p a trzyć ;  aby to w idzieć  
Na jedne  rzecz wszyscy p a trzą , ale nic jednako wo  ją 
Widzą; ty idać , ze różność wyobrażeń pochodzi  od r ó ­
żnego wyksz ta łcen ia  zmysłów i od mniejszej lub w ię ­
kszej uwagi  pa trzą cych  na przedmioty widziane.

w i a d o m o ś ć ;  n a u k o w e .

SYNONIMA
W id zieć , p a trzyć , widać.

Za pomocą św ia t ła  i wzroku ,  mieć w duszy obraz 
podpadającego nam pod oczy przedmiotu,  jesl lo widzieć-, 
■zwracać na  co oczy, uwagę,  natężać Wzrok, baczność ,
jestto p a trzyć -

W id zim y  mimowolni®; p ą tn y m y  umyśln ie .  Nie m ó ­
wimy zatem: w idź, w id iia y , w idzcie: ale p a trz , p a trz ­
my, patrzcie . (a ) '

Częstokroć nie p a trzą c , widzimy-, a p a trzą c  nie w i­
dzim y. Od szczególnych okoliczności  w idiianęgb  p rze­
dmiotu i pa trzącej osoby, zależy p a tr z y ć ,  a zdawaćI 
sic nie widzieć-, jako tez w id zieć , "a zdawać sie nie 
p a trzyć .

W id z im y  póki p rzedmiot  mamy przed  oczyma; p a -  
f.i^ymy poki nam się podoba.  Przedmiot  z p rzed  oczu 
znikł ;  a my jeszcze p a trzym y .

W id zim y  wyraźnie,  albo niewyraźnie;  p a trzym y  w e ­
soło albo ponuro1, śmia ło albo 'nieśmiało' ,  k rzyw o,  
j iwaśno;  i. t. p.

W id a ć ,  słowo bezosobiste,  używa gie tylko w try 
bie bezokclicznym, i znaczy tyle co daje śię widzieć: 
względem trybu bezokolicznego widzieć, j est  ‘wieje s ło ­
w e m  poczynająećm.

-W idzieć  a widać_ różnią się jeszcze tem: że w zna 
czenie: s ło wa  w id zieć , uie w.chodzi wzgląd na miej­
sce,  bo można  w idzieć  z bl iska albo z daleka,* gdy tym

(a )  Z  porów nania niniejszych synonim  z synoiiina- 
i s łyszeć,  s łuchać,  s łyehac,  W> N r .  307 gazety po lskie j

€ rofcu zeszłego umieszczone/ni, gdy  okazuja sic pra- 
m e  te sam e pom iędzy niem i różnice; m oznaby j a k ­
że dodać do tam tych, ze vie mówimy: słysz,  słyszmy, 
s łyszcie;  ale s łuchaj ,  s łuchajmy,  słuchajcie.

Zdolność , Zdatność.
Ogelne ich znaczenie:  usposobienie czyje do czego. 
Z dolność' mniej  znaczy niż zdatność: cechy pierw- 

szej są znajomość,  moznosc gotowość; drągiej  umieję­
tność, zręczność,  wprawa.  Człowieka, zdatnego  p rze­
nosimy więc nad  zdolnego: t em u  poruozainy rzecz w 
b ra k u  tamtego.

O zdo lnym  sądzimy teoretycznie;  o zd a ln ym  p r a k ­
tycznie.  Z dolny  ma  opinią za sobą; zd a tn y  p rzeko­
nanie .   ̂ Z  do lny ni j es t  tcit kto może, zdoła,  potrafi; zd a ­
tnym  jest  ó w ,  co już  nieraz z pomyślnym skutkie in  
d a ł  tego dowody.

Zdolność  może bydź i do złego; w pojecie zda tna - 
sci nie wchodzi  ten pomysł .  Dla tego wyrażenia:  aMoZ- 
ny do wszystkiego  i zd a tn y  do wszystkiego, mają zu­
pe łnie  przec iwne  znaczenie.  Pie rwszy  od obojętnych 
rzeczy zstępuje do najnikczemniejszych;  drugi pos te -  

ipuje do najszczytniejszych.  Z dolny do wszystkiego  mo­
że pope łn ić  największą zbrodnio;  zd a tn y  "do w szystkie­
go może w kra ju  n a j p ie rys ze  pozyskać godności”.
. Sątp własnośc i tego, co nicują siły,  mocy : co nie 
jest  t rwałe .  ,

Słabość  j es t  j ednakowy brak  s i ły  w  całęścj  i czę­
ściach; w ątłość  jest  większy brak s i ły w częściach, n i ­
żeli w całości ,
, Słabość.'pociąga za sobą wątłość-, bo w słabej  cało-, 
S C I  prędzej  części popada ją  w niemoc.

■ S ła b o ść , W ą tło ść .
W ally, zawsze jest  s łą o y ; ale s łaby  nie zawsze wą­

t ły.  Dziećię rodzi się s łą b e ; uie jest  przecież wątłe;  
kiedy jes t  w ą tłe , musi bydź  i słabe. * ‘ *

S ła b o ść  uważamy ze wszystkich Względów, nawet  
z pozoru;  w ątłość  tylko z rozbioru wewnę t rz nyc h  czę­
ści, czyli z s tosunku ich do siebie i do całości.  Kie­
dy w rozbiór czego nie wchodzimy': nazywamy te s ła -  
oem , nie w ątłe/n . ,0 stronie,  n ic i ,  nic mówimy źc s i  
wątłe; ale że są słąbe, . '  . J  S‘?

początkach czujemy słabość-, przy końcu Wątłość 
Przedsiębiorąc co, mamy o s k u tk u 'n a d z ie je  słaba- „o 
niepomyślnych zabiegach,  mamy o skutku p r z e d s i ę ­
wzięcia,  nadzieję 1 <:

S ła b y  inoże: s i ły nabydź albo ja odzyskać ■ w r tłv  
co raz bardziej zbliża się do upadku,  ih w c iu h y  j  
słaby, starość w ą tła . ' - } cl'

Ucieczka, sbiegosliyó.
Pi lnowany,  strzyżony, t rzymany,  więziony,  penołn ia  

UCiecĄę, na  wolności  będący popełn ia  źlM góśtw ff 
Żołnierz z s tanowiska  swego zb ieg ł-  z U r y  "uciekł 

Zbiegoslwo zawsze |es.t po ta jemne;  ucieczla  bvwa 
potajemna lub jawna .  Ucieczkę widzimy n iek iedy”* 
zbiegoslwa  nigdy. Mówimy zatem: źołnićrz z przed 
nieprzyjaciela u c ie k ł,  kiedyśmy go uciekającego  wju



dzie li ;  a żo łn ie rz  z przed  n ieprzyjac ie la  zb ieg ł ,  kiedyś­
my go na swojem miejscu nie znaleźli .

W znaczeniach tych uciec  i zb iedzg  są słow a doko­
nane; uciekać  niedokona'ne, zb iegać  częstotliwe.

U ciekającego , ściga ją,  gonią ;  uciekłego, zb ieg łego  
lub zb iegającego  szukają,  śledzą.  Znaleziony lub wy­
śledzony inusi mieć  z ręcznoś ć ,  aby u c ie k ł ;  szukany 
lu b  ś ledzony musi  inieć przezorność,  aby zb ieg ł .

C ią g ły ,  ustawiczny.
C ią g ły  oznacza niepodzielność trwania bez wzglę­

du na jego długość lub krótkość; ustawiczny ozna­
cza długość trwania bez względu na Jego przerwy. 
Tak mówimy; c ią g ła  chorobo?, c ią g ła  gorączka; a u- 
stawiezny jęk, ustawiczne  mdłości.

C ią g ły  nie ma Zatem przerw żadnych; ustawiczny  
ma przerwy, ale bardzo krótkie. C ią g ły  deszez bez  
przestanku pada; ustawiczny  deszez,ledwo co przesta­
nie, już znów padać zaczyna. Oglądać się nic można 
c ią g le ,  stać niemożna ustawicznie.

Jeżeli c ią g ły  ma przerwy pozorne, te zwykle bywa­
ją znaczne ; ustaw iczny  zapełnia je wiec mając bar­
dzo krótkie: Z czego okazuje s ię ,  że ustaw iczny  jest w ię­
cej czynnym lub b ierczym , niżeli c ią g ły .  Przedsię­
wzięte dzieło jest c ią g łą  pracą autora; Ustawiczną  nad 
ftiein pracą przyspieszy jCgo wydanie.

Różnicę w tein oslatniem znaczeniu Wykazują dosta­
teczniej przysłówki c ią g łe  i u staw iczn ie . C iągle  u ko­
go pracow ać, jestlo pracować każdego dnia nie opusz­
czając żadnego; ustaw iczn ie  U kogo pracow ać, jeslto  
pracować dniem i nocą , nie módz w cale  próżnować.

M ię d z y ,  p o m ię d zy .
M ię d z y  Wyraża ś rodkowe po łożenie  jednego  lu b  w ię ­

cej p rzedmiotów względem dwóch lub Więcej przeciw 
leg łych sobie przedmiotów.  P o m ięd zy  wyraża takież 
p o łożen ie ,  lecz względem więcej  niż dwóch przec iwle­
g ł y c h  sobie przedmiotów.  Nie mogę powiedzieć:  Jestem 
lu b  jes teśmy p o m ię d zy  młotem a kowadłem; a le  mię- 
d z y  młotem a kowadłem.

M ię d z y  i  p o m ię d z y  są więc  szczególniej bl isko zna ­
czne  w zględem l iczby m n o g ie j , lub względem imion 
zbiorowych.  T u  potrzeba zwrócić uwagę na widoczną 
Ich różnicę ,  przedimefc p a .  Jako przcdimek miejsca o- 
znacza on r u c h ;  a zatem ciągłą położenia zmianę. 
M ię d z y  oznacza więc  jednakow e ; p o m ię d z y  różne p o ­
łoż en ie  W jak iem bądź znaczeniu.  Powiedz ieć np: Bydź 
m ię d zy  ludźmi ,  i bydź p o m ięd zy  ludźmi ,  nie jest  jedno 
i  to samo-. Bydź m ię d zy , jest lo zaW'sze mieć do  ̂ czy­
nienia  z j e d n y m i  i tymi; bydź p o m ię d z y  ludźmi ,  yestto 
bydź  coraz ż innymi , coraz W innych okolicznościach,  
stosunkach i f, j>, l śdź m iędzy  ludzi i iśdź pom iędzy  
ludzi ,  także co rnnego znaczy. M ię d z y  oznacza tu  p e ­
w n y  kres,  od którego zaczyna sic jed nakowe poło że ­
nie;  p o m ię d zy  usuwa wszelki  p u n k t  oparc ia  się i coraz 
W różnych kie runkach  postępuje da le j .

D o , od.
Przedim ki  te ,  aczkolwiek zupe łn i e  sobie przeciwne^ 

są jednak  bl iskoznaczne,  kiedy się k ł a d ą  między dwa 
imiona d l a | oznaczeni a  jednego przedmiotu,  linie które

mają po.sobie, oznacza jego przeznaczenie, użycie; n/j. 
szczotka do sukien, szczotka od  sukien.

Co nic w eszło  jeszcze w używanie, wyraża się przez 
clo-, co wzeszło już w u ży c ie ,  wyraża się przez od. Pa­
nowie potrzebują ludzi do rady; sprawy swoje porucza-  
ją  ludziom od  rady. Szwaczka szyje chustki do nosa; 
praczka pierze chustki od  nosa. Xicgarz przedaje xiaż- 
ki do  nabożeństwa; dzieci gubią xiążki od  nabożeństwa.

Nic używamy od  ale do ,  kiedy rzecz s łuży  tylko na 
raz, tak iż po użyciu jej nie dbamy o nię, niepotrze­
bna nam więcćj, lub kiedy w' jej miejsce możemy ła ­
two mieć inną. Niemowiemy zatem: pióro od  pisania, 
woda od  picia; ale pióro do  pisania, woda do  picia.

Pzeciw'nie kiedy o co jesteśmy bardzo troskliwi, kie­
dy do czego szczególniejszą przywiązujemy wartość, i 
kiedy chcielibyśmy to mieć lub mamy na zawsze; na- 
:tedy nie używamy do ale od.  Tak mówimy tyl­
ko: suknia ocl święta, przyjaciel od  serca. X . Bo.

Sposób równie ł a t w y  i le skuteczrly , n a  leczenie  b yd ła  
od zarUzy pom orow ćj.

Niejaki  parf Cohe lekarz  zw ie rz ą t  W Węgrzech ,  wy­
na laz ł  i og łos i ł  bardzo  p r o s t e  i sku teczne  lekarstwo 
przec iwko zarazie'  pomor  owej n a  bydł o .  Radzi  on roz­
robić na p ó ł  Z p iwem drożdże  od teg oż , tak ,  aby Utwo­
rzyć p ły n  rzadki  łyż ką  czerpać sic mogący. Sześć ły­
żek Stołowych takiegof p ły n u ,  wmieszanych do półą 
kwar ty  p iwa  zwyczajnego,  s ta no w ią  j edn ą  porcję,  Czyli 
j e d n ą  dozys lekars twa . Choremu bydlęc iu daje się W 
dniu p ie rwszym jego s ła bośc i ,  t rzy takie porcje pół- 
kwar towe ,  to  jest r a n o ,  w  p o łu d n ie  i na  wieczór’. 
Gdyby w przec iągu  jednćj  doby,  n iebyło  widać pole­
pszenia,  powtó rzyć  t rzeba  nazajut rz t r zykro tn e  danie.  
Jeźl i  się ma lepiej ,  już  naza ju t rz  nie trży,  a le dwie' 
tylko dać pot rzeba miary,  a dni nas tępnych już  
tylko po' j e dne j ,  to  j e s t  pó łk w ar ty  na  dóbć.  Tego r a ­
tu nku  użyto  najprzód w dobrach barona  Weroni ,  i w 
dobrach  hrabiego Fussy Z wielkim skutkiem', z kąd te’,  
raz prawie  po  ca łych  Węgrzech  jes t  rOższcFZony. O-- 
kaza ł  się żbawienniej szym od wszystkich dotąd zna­
nych lekars tw,  a nawet  od tych,  j ak ie  na podobne1 
przypadki ,  p rzez  policję lekarską są prżepisanc .

•" y  .'.TH . m r_ : ,r -■. r y ■, r, ■

W yciągnięte numeru w  717 ciągnieniu lo tefji liczbo'1' 
w ej, są następujące;

72. 34. 66. 35. 42.
TEATR, Dziś daną będzie opera Fctm ilja  S zw a j ' 

carska ,

| D o dzisie jszego N r  a  d o łą c z a  się N e r  d t  Dziennika oh' 
wieszeżeń.


